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B e r l i n ,  d. 2 2 .  S ty c z n ia .  — P rzes i len ie  k o n s ty t u c y jn e  ani na k ro k  nie 
p o s tą p i ło  dalej. S p ra w o z d a n ia  kom issy i  k o n s ty t u c y jn y c h  d rug ie j  i p ie rw sz e j  
iz b y  o g ło szon o  i nic w ięcej .  S ą d z ą ,  źe d ru g a  izba ro spo czu ie  o b ra d y  nad 
p o se ls tw e m  k ró lew sk ie m  z 7 .  S ty c z n ia  w  śro dę .  W  c z w a r te k  niebędzie  p o ­
siedzenia.

K o n s ty tu c y jn a  k o r re sp o n d e n c ia  w  B e r l i n i e  w y ch o d z ąc a  radz i p r z y ją ć  
p o se ls tw o  z 7 .  S ty c z n ia ,  p rz e m a w ia  za ab s o lu ty z m e m  i dziś uzasadn ia  s w ą  
r a d ę  p o m ię d z y  in n e m i ,  t ą  u w a g ą ,  iż lud  je szcze  n iedoszcd ł  do tego  p r z e ­
k o n a n i a ,  że m on a rc h izm  n ie o g ra n icz o n y  n iem oże  się  u t r z y m a ć ,  źe og ran i ,  
czenia w ła d z y  r z ą d o w e j  n ie m o gą  się tak  dalece r o śc ią g a ć ,  ja k  tego  ż ą d a ją  
d o k t r y n e r o w ie  k o n s ty tu c y jn i .  D eu tsche  R e f o r m ,  także  organ  r z ą d o w y ,  p o ­
w i a d a ,  źe po  k i lku  dn iach  nadziei r a d o s n e j ,  w ą tp i ć  je j  p r z y c h o d z i ,  iż p o ­
ro zu m ien ie  się w zg lędem  k o n s ty tu c y i  w k ró t c e  n as tąp i .  O ś w ia d c z a ,  że dla 
tego  u trac i ła  w sz e lk ą  n a d z ie ję ,  k ie d y  u j rza ła  w  sp r a w o z d a n iu  kom issy i o 
p o se ls tw ie  os ta tn iem  k r ó le w s k ie m ,  ja sn o  w y rz e c z o n e  z d a n ie ,  źe dla tego 
o d rz u c a  z a p r o je k to w a n e  u tw o r z e n ie  p ie rw sz e j  izby ,  i /  g. 1 0 8 .  ma b y ć  ob o -  
w ię z u ją c y m .  Nie traci atoli D eu ts ch e  R e fo rm  w sze lk ie j  n a d z ie i ,  bo  s p o d z ie ­
w a  s i ę ,  iż iz b y  w ró c ą  do r e f lex y i ,  a r z ą d  z a w sze  jeszcze  j e s t  g o tó w  dać 
r ę k o jm ie  s y s te m a to w i  k o n s ty t u c y jn e m u  i p o w a d z e  iz b ,  co do  ad m in is t ra cy i  
i p r a w o d a s t w a .  — T y m c z a s e m  R a d o w i t z  p r a w d z i w y  m is t rz  w  t a ra p a ta c h  
p o l i ty c z n y c h  p r z y b y ł  tu  nag le  z  F r a n k f u r tu  nad  M e n e m  i z a p e w n e  zna jdz ie  
l e k a r s tw o  na  r ó ż n e  słabos'ci c h w i lo w e .

Z ak a za n o  tu  d a w n ie j  s p rz e d a w a n ia  p i s m ,  p io s n e k ,  d z ie n n ik ó w ,  w o g ó l ­
nośc i d r u k ó w  po ulicach B e r l in a ,  zakaz te a  ro z c ią g n ię to  te ra z  do sp r z e d a ­
w a n ia  d r u k ó w  i o b r a z ó w  po w siach  i m iastach  na m ocy  r e s k r y p tu  m in is te -  
r y a la e g o  z 9 .  L ip ca  1 8 3 8 .  Od r o k u  1 8 1 1  do 1 8 3 8  b y ło  w o ln o  s p r z e d a ­
w a ć  w szę d z ie  d r u k i  o s te m p lo w a n e  p rze z  po l ic ią ,  te ra z  i to zakazano  i w o ln o  
ty lk o  je  sp r z e d a w a ć  w  h and lach  k s ięgarsk ich  i na ja rm a rk a c h .

Z e  S t o l p e  1 4 .  S ty c z n ia  p isze  O s t s c e  Z e i t u n g :  « ja k  s ły s z y m y ,  
w  kas ie  tu ta jszeg o  s ą d u  p o w i a t o w e g o ,  j a k o  też w kasie cen tra ln e j  w  R o ś l i ­
n ie takie  s u c h o ty  p a n u j ą ,  iż na 1 .  S ty c z n ia  żadnej pen sy i  n ie w y p la c o n o .  
C z ło n k o w ie  k o le g iu m ,  dla za radzen ia  ty m c z a s o w o  rzeczy  n a jp o t r z e b n ie js z y c h  
dla siebie i in n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  zaciągnęli  d łu g  u kassy  p o ży c z k o w e j .  Ile 
w ie m y ,  coś p o d o b n e g o  u i e w y d a r z y ło  się w P ru s sa c h  od r. 1 8 1 6 . ,  i daje  
to  d o w ó d  szczegó ln ie jszy  o w e g o  .z a sp o k a ja ją c e g o  s ta n u  f in an só w ..

K o b l e n c ,  d. 1 5 .  S ty c z n ia .  — W r a ż e n i e  n iem iłe  z rob i ło  na tu ta jsz e  
w y ż s z e  w ład z e  w o j s k o w e ,  iż w ie lu  z p o m ię d z y  ż o łn ie rz y ,  k tó rz y  n ie d aw n o  
n a  bal t u r n e r ó w  p r z y b y l i ,  p o d o c h o c iw sz y  s i ę ,  j a k  o tein d o n ie s io n o ,  pood-  
r y w a l i  z p ie rs i  b ad e n sk ą  w s tę g ę  o r d e r o w ą  i z p o g a r d ą  na ziemię porzucali .  
G azeta  d y s se ld o r fsk a  p o w ia d a ,  iż ścisłe in dag acy e  z p o w o d u  tego  w y to c z o n o .  
P rz y te m  z n a jw ię k s z ą  s u r o w o ś c ią  p rz e s t r z e g a ją  t e r a z ,  ab y  żo łn ie rze  w ie­
czorem  w cześn ie  do  k o sz a r  p r z y c h o d z i l i ,  a n a w e t  c i ,  k tó r z y  u z y s k a ją  p o ­
z w o le n ie ,  m u sz ą  b e z w a r u n k o w o  p rze d  g o d z in ą  l l  p r z y b y ć  do  do m u .  Ja k  
s ły c h a ć ,  d on ie s ion o  p o d o b n o  k o m e n d a n to w i ,  iż k i lk u n a s tu  ż o łn ie rz y  w ie ­
czorem  w to w a r z y s t w i e  p o k u m a l i  s ię  z d e m o k ra ta m i ,  i by li  p rze z  nich czę ­
s t o w a n i ;  z p r z y c z y n y  te j  w y s z e d ł  o b o s t r z o n y  ro z k a z  p o w y ż s z y ,  aby  się 
ż o łn ie rz e  tak  n ie b ez p iec zn ą  c h o r o b ą  nierazil i .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  do .  1 7 .  S ty cz n ia .  — D z i ś  p o p o łu d n iu  u k rad l i  t r ze j  z ł o d z i e j e  

l i  m il iona f ra n k ó w  w  b an k u  f ra n cu z k im . O d w a c h  s c h w y ta ł  tych  z ł o d z i e i  
W y ch o d zą cy c h  z b an ku .

S io s t r a  j e n e ra ła  B a ra g u a y  d ’H il l ie rsa ,  w d o w a  po je n e ra le  D am rem oucie ,  
w y je ż d ż a  do R z y m u ,  gdzie  ma u rzą d z a ć  u ro cz y s to śc i ,  k tó re  zam ierza ją  w y ­
p r a w ić  p a p i e ż o w i ,  sk o ro  p o w ró c i .

Z g r  o r a a d z e n i a  n a r o d o w e .  P os iedzen ie  1 7 .  S tyczn ia .  Z  p o ­
r z ą d k u  dz ienn ego  c iąg o ą  s ię  d łu g i e ,  n u d n e  r o s p r a w y  nad  p raw em  n a u c z a ­
nia. L a w y  są  p ró ż n e ,  bo w s z y s tk ic h  w y p ła s z a  o b a w a  p rzed  dług iem i m o ­
w am i.  J e d e n  cz ło nek  z o s ta teczne j  lew e j ,  B aud io ,  w n ió s ł  dzisiaj r a d y k a ln ą

p o p r a w k ę  do p r a w a :  od 1 .  S ty c z n ia  l 8 5 l .  b ędz ie  o auc za n ie  e lem e n ta rn e  
o b o w ią z u ją c e  i bez p ła tn e .  L av e rg n e  p o w ia d a ,  źe chodz i tu  o g ł ó w n ą  p o d ­
p o rę  r z e c z y p o sp o l i te j ,  p r a w a  p a ń s tw a ,  familii i o so b y  m a ją  b y ć  p o g od zo ne .  
P r a w o  zaś obecne ty m  w a r u n k o m  n ie o d p o w ia d a .  N asze  g o d ło  r e p u b l ik a ń ­
skie ;dość j e s t  j a s n e :  w o ln o ść  i r ó w n o ś ć !  o n o  w y s ta rc z a  do  z a p r o w a d z e n ia  
b ezp ła tnego  i o b o w ią z u ją c e g o  n auczan ia .  Z am ias t  tego  chcą  p o g o d z ić  u n i ­
w e r s y te t  z k ośc io łem , co je s t  n ie p o d o b ie ń s tw e m .  S o u b ie s  p o w iad a ,  źe  M i­
kołaj w y d a l  n o w y  u k az  o o św ie ca n iu  s w o ic h  p o d d a n y c h  i oddal i ł  U w a r o w a  
d o ty c h c z a so w e g o  m in is tra  o ś w ie c e n ia ,  w y p ę d z a j ą c  z n im  i u c z n ió w  z u n i ­
w e r s y te tó w ,  p r a w o  p rz e d ło ż o n e  p o d o b n e m  j e s t  d o  u k a z u  c e sa rsk ie g o ,  d ą ż y  
do oc iem nian ia  ludu .  M o n ta lc m b er t  d o w o d z i ,  że p r a w o  o becne  zam ie rza  
nauczan ie  u czy n ić  re lig ijnem  i obala jącćm  n a u k i  so c y a l i z m u .  S o c j a l i z m  
w p r a k ty c e  j e s t  to d u ch  n ie n a sy c o n y  r c w o ł u c y i ,  k t ó r y  n ie ty lk o  w  r o k u  
1 7 8 9 .  całej sp o łecznośc i  f ra n cu z k ie j  nada ł  in n ą  p o s ta ć ,  ale je s z c z e  z r o k u  
1 7 8 9 .  in ne  lata w y r o d z i ł ,  ja k  1 7 9 2 .  i 1 7 9 3 .  i u t w o r z y ł  za  r e s t a u r a c j i  l i ­
b e ra l is tó w ,  za l ip c o w e j  m o narch i i  r e p u b l i k a n ó w ,  a za  r z e c z y p o s p o l i te j  n ie ­
p rz y ja c ió ł  w sze lk iego  p o r z ą d k u  sp o łecznego .  S o cy a l izm  w  le o ry i  j e s t  d u ­
chem s k e p ty c y z m u ,  i r ac ion a l izm u ,  k tó r y  n ie  u z n a j*  żadn e j  p o w a g i  ani b o -  
s k i ć j , an i  f a m i l i i , an i  p a ń s tw a  i zab i ja  p o k o r ę  ś w i ę t ą , k tó r a  j e s t  p o d s t a w ą  
w s z y s tk ic h  cn ó t  tak  p u b l ic zn y c h ,  j a k o  i p r y w a t n y c h .  K tó ż  ocalił  sp o łe c z n y  
p o r z ą d e k  p rze d  so c y a l i z m e m ?  D u c h o w ie ń s tw o  u t r z y m a ło  p o r z ą d e k  w  k r a j u ,  
kośc ió ł  sam j e s t  p rz e d m u rz e m  b ro u iąc ćm  sp o łe c z e ń s tw o .  Daje  o n o  obraz* 
u p o r z ą d k o w a n e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  a u d e rz a ją c  na  re l ig i ją ,  w s t r z ą ś n ię to  p o d ­
s ta w am i spo łe cz eńs tw a .  M y  n ie p o t r z e b u je m y  r z ą d u ,  ale r z ą d n e g o  lu d u ,  
ale tak iego  lu du  mieć n ie  m o żna  p r z y  n au c e  P r o u d h o n a :  d e ra o k ra c y a  j e s t  
zn iesien iem  w szelk ie j  w ła d z y  d u c h o w n e j  i ś w i e c k i e j ; —  a lbo  p r z y  n au c e  
P io t r a  L e r o u x :  każ d y  cz ło w ie k  j e s t  w ła s n y m  d u c h o w n y m  i w ła s n y m  cesa­
rzem . N auk i  te u p o w sz e c h n ia l i  uauczyc ie le  i p r o fe so ro w ie ,  p r z e to  n ie  m a sz  
żadnego  s p o s o b u  p rz e c iw  ty m  n a u k o m ,  j a k  re l ig i jn e  w y c h o w a n i e  p o d  o p ie k ą  
w oln ośc i .  W  celu w ięc  zw a lcz an ia  u r z ę d o w e g o  n au c za n ia  p r z y  p o m o c y  
r e l ig i i ,  p r a w o  to  ma b y ć  u c h w a lo n e .  M ó w c a  w  k o ń c u  t łu m a e z y  s ię  p r z e ­
ciw  z a rz u to m  s t r o n n ic tw a  k a to l ic k ie g o ,  ze  ze  s t ro n n ik a m i  u n i w e r s y t e t u  
u k ła d a ł  się. A b so lu tn a  w o lno ść  u au c za n ia  n a p r z ó d  n ie  j e s t  n a d a n ą  p r z e z  
k o n s ty t u c y ą  i n ieda się o s ięgn ąć  te raz .  W  obec n ie b ez p iec ze ń s tw  z a g r a ż a ­

j ą c y c h  sp o łe cz n o śc i ,  daw n ie js i  n a w e t  p rz e c iw n ic y ,  j a k  on  i T h i e r s ,  k t ó r z y  
s ię  w adz ili  na  łag odn e j  lodzi k o n s ty tu c y jn e j  m on a rch i i ,  t e ra z  p o  je j  ro z b ic iu  
p o łą cz y l i  s ię  na z b i ty ch  na n o w o  resz tk ac h  i j e d n e g o  p r a g n ą .  P r a w o  to  
s łu szn ie  n a z w a ć  m o żna  k o n k o r d a t e m ,  k t ó r y  z a w a r to  p r z e c iw  p o w o d z i  r a -
cy o n a l iz m u  i dem agogii .

L e  N a p o l e o n  z a p r z e c z a ,  a b y  p re z e s  rze czp .  w y g r a ł  n a  o s ta tn ie j  p o d -  
w y żc e  g ie łd o w e j  2  ra . l ion y  fr .  Z a p rz e c z e n ie  b y ło  k o n ie c z n e ,  bo  p o g ło sk i  
b y ły  j e d n o m y ś ln e ,  ale za p rzec ze n ie  j e s t  u p a k a rz a ją c e ra  ta k  d la  p rezesa  rz p . ,  
j a k  dla F ra n c y , .  W  n o w in a c h  te g o  p ism a  z n a jd u je m y ,  źe  so c ja l i ś c i  j u ż  s ię  
g o tu j ą  do  w alk i  w y b o rc z e j .  E m ig ra n c i  f ra n c u z c y  mieli z j a z d  w  S z w a jc a r y i ,  
na  k tó r y m  o d c z y ta n o  list L e d r u  R o l l ina  p e ł n y  nadz ie i ,  a n a w e t  p r z e k o n a n ia ,  
ze dz ień  2 4 .  L u te g o  p rz y n ie s ie  n o w ą  r e w o lu c y ą .

W ł o c h y .
Z  W ł o c h  p ó ł n o c n y c h ,  dn .  1 0 .  S ty cz n ia .  — P o c z ą te k  r o k u  n o ­

w eg o  n igdzie  p e w n ie  n ie b y ł  m nie j  p ociesza jącym  jak w k r a ju  naszym, gd z ie  
nadz ie ja  ża d n a  u t r z y m a ć  się nie może, ab y  s to su n k i  o b ec n e  w cz eśn ie  p o p r a ­
w ić  się m ia ły .  Na to zgodzić  się m usi k aż d y ,  k o g o  d u c h  s t r o n n ic z y  n ie -  
o p a n o w a l ,  i k to  się bez up rzed zen ia  na  b ieg  s p r a w  z a p a t r u j e .  L u d o w i  
z b y w a  w obec  w ro d z o n e j  n ienaw iśc i  p rz e c iw  A u s t r y a k o m  i p r z y  n a j g o r ę ­
tszej miłości do w o ln o śc i ,  n ie ty lk o  na m a te r y a l n e j ,  ale  i n a  m o ra ln e j  p o t ę ­
d z e ,  a b y  m ógł pom yśleć  na d o b re  o w y k o n a n iu ,  g d y b y  n a w e t  okoliczności 
czasu  z n ó w  p om yśln ie j sze  być  m ia ły .  Z  d ru g ie j  za* s t r o n y  A u s t r y a c y  p o ­
k a z u ją  z u p e łn ą  n iezdo lność  do r e o rg a n iz a c y i  o b y w a te U k iś j  k ra ju .  W ła d z a  
w o js k o w a  nie  m yśl i  o n iczćm  w ięcej j a k  o u t r z y m a n iu  s ię  na  p o lu  b i t w y ,



78
i w s z y s t k o  je j  ś l u z y  z a r ó w n o ,  j a k  d ł u g o  kr a j  po zo s t a j e  p u s t y n i ą .  Co s ię  
zaś  d o t y c z y  ś r o d k ó w  w ł a d z y  c y w i l n e j ,  s ą  one  d o t ą d  b a r d z o  p od r z ę d n e ,  
a ma ło  znacz ąc e  z m i a n y ,  ja k i e  te raz  p o c z y n i o n o , n o s z ą  na  sobie p i ę tno  
o w e g o  z a t w a r d z i a ł e g o  g ł u p s t w a ,  k tó r e  mi mo  c ier pki ego  do świa d cz en i a  nie 
m o ż e  się j u z  n iczego n a u c z y ć ,  ani  za pomnieć .  H r .  Mon te cu cul i  s t o j ą c y  
j a k o  g u b e r n a t o r  c y w i l n y  p r z y  b o k u  R a d e t z k i e g o ,  j e s t  a r y s t o k r a t ą  w  n a j ­
w y ż s z y m  s to p n i u ,  j a w n i e  w y r z e c z o n y  w y c h o w a n i e c  s zko ły  d y p l o m a t y c z n e j  
M e t t e r n i c h o w s k i e j , n a r z ęd z i e  p o w o l n e  d y k t a t u r y  w o j s k o w e j ,  k t ó r ą  do 
u spo k o j e n i a  i u r z ą d z e n i a  na  n o w o  A u s t r y i  u w a ż a  za rzecz n i ezbędn ie  p o ­
t r z e b n ą .  Z d a n i e m j e g o  j e s t :  «niechaj  n i e n a w i d z ą ,  by l e b y  się bal i ! -  Lecz  
z a p o mi n a  p r zy t e rn  o d o d a t k u  s ł a w n e g o  F l o r e n t c z y k a , k t ó r y  Med iceusza  n a ­
p o m i n a ,  ab y  os t r ze  szabli  n i e p o z o s t a w i a ł  bez r ozsą d n e g o  p r a w o d a w s t w a ,  
i ab y  g o d z ą c  na n i ep rzyj ac i e l a ,  s amego  siebie n ieranić,  » T y  t akże  musisz# 
—'* stoi  dalej  w tej k l a s sycz ne j  ks iędze  (I P r in c ip e  — - p r z y n a j m n i e j  j e d n o  
s t r o n n i c t w o  w k r a j u  z d o b y t y m  p o z y s k a ć ,  k tó r eg o  będzie  i n t e r e s e m ,  ciebie 
w  k r a ju  u t r zy mać . *  Lecz A u s t r y a c y  tego się o i e t r zy ma f i ;  ani  j e d n eg o  
s t r o n n i c t w a  sobie  n i*u ję ] j ,  co więcej  p r z e w r o t n y m  r o dza j em i sp o so be m 
roz p i s a n i a  i śc iągania k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j ,  o s t a t n i ą  p o d p o r ę  s w o j g  u ludu  
wi ej sk i ego zn iweczyl i .  C h c ą  u k a r a ć  p r o w i n c j ą  za  p o w s t a n i e ,  i n is zczą  
je j  d o b r y  b y t ,  z m n i e j s za j ą  n a w e t  p r o d u k c y ą  jej  si ł  n a t u r a l n y c h ,  i w y w o ­
ł u j ą  w  t jun  k w i t n ą c y m  og r od z i e  E u r o p y ,  gdzie  p o w ie d z i e ć b y  mo żna,  że od 
w i e k ó w  mleko i miód  p ł y n ę ł y ,  p a u p e r y z m  i p r o l e t a r i a t ,  k t ó r y  się z nas ia 
d łćj  l udnośc i  s z y b k o  i widoczn ie  m n o ż y .  W  T r e v i r o ,  W e r o n i e ,  Pesch ie rze  
j W e n e c y i  o g r o m n e  t ł u m y  ż e b r a k ó w  w ł ó c z ą c y c h  się po  ws ia ch  i mias tach 
u a p o t k a ć  można.  Z  t amt ej  s t r o n y  A d d y ,  w M e d y o l a ń s k i e m ,  p o d o b n o  ma 
b y ć  jeszcze  daleko g or ze j ,  a n a d z w y c z a j  os t ra  z ima co raz  więcej  b i edy p r z y ­
sp a rz a .  W  W e n e c y i  p r z y t ć m  zn a j d u j e  się 2 5 , 0 0 0  ludzi  ż y j ą c y c h  z j a ł ­
m u ż n y  p ub l i czn e j ,  a p o n i e w a ż  g m i n y  k r a ju  s t a ł ego u p o r c z y w i e  zd r a ż a l y  się,  
p r z j ’j ą ć  ich po  p o d d a n i u  m i a s t a , to b y ł o b y  ich t r zeba  w p r o s t  w  L a g u n y  
p o w r z u c a ć ,  g d y b y  p r z y n a j m n i e j  c z ą s t k o w e  uzn a n i e  r e w o l u c y j n y c h  pienię  
d z y  p a p i e r o w y c h  n i e b y ł o  n as t ąp i ł o .  Niemi al o  to i nnego  c e l u ,  ja k  u t r z y ­
m a ć  o w y c h  ludzi  bez  s p o s o b u  do  życ ia  k u r s e m  p r z y m u s o w y m  p a p i e r u ,  
k t ó r e g o  co ko l wi ek  posiadal i .  Ł a t w o  sobie  w y s t a w i  k a ż d y  zub oż eni e  i z a ­
t a m o w a n i e  r o l n i c t w a ,  k i e d y  s ię  d o w i e ,  że w s z y s c y  posiedzic ie le ziemi  p ł a ­
cić m u s z ą  k o n t r y b u c y ą  w o j e n n ą ,  w y n o s z ą c ą  2 2  p r o c e n t u  w ar to śc i  g r u n t u .  
N ien a l e ży  p r z y t ć m  za p omn ie ć  o s p u s t o s z e n i a c h ,  ja k i e  k w i t n ą c ą  k r a i n ą  o w ą  
p o dcz as  w o j n y  sp o t k a ł y .  W i d o k  ok o ło  P e s c h i e r y  każe  się sp od z i ewa ć ,  że 
t u  r aczej  H u n n y  i A w a r o w i e  w p a d l i ,  a nie  żo ł n i e r ze  k r a j u  u c y w i l i z o w a ­
n e g o .  W e n e c y ą  o w ą  stol icę h a n d l u  i M e d y o l a n  s tol icę p o l i t y c z n ą  ta kże  p o d  
k a r ę  w z i ę t o ,  a n i e p ami ę t a n o  na  t o ,  że u p a d e k  t yc h  wielkich  mi a s t  k w i t n ą ­
cyc h  nie mo ż e  się o g r a n i c z y ć  na  p o k u t ę  p o j e d y n c z y c h  w i n o w a j c ó w ,  ale 
do tk n i e  ca ły  k r a j  w  s a me m ź r ó d l e  j e g o  życi a  i p o w o d z e n i a .  M i e s z k a ń c y  
W e r o n y ,  k t ó r y m  wsz e lk i e  d o b r o d z i e j s t w a  na r a z  o k t r o j o w a n o ,  d z i ę k u j ą  za 
t o ,  i g d y b y  nie  dzi a ła  t w i e r d z y ,  g r o żą ce j  p o n a d  ich g ł o w a m i ,  b y l i by  j u ż  
d a w n o  d o b r o c z y ń c ó w  s w o i c h  z t a mt ą d  wyg nal i .  G d y ż  do tego j u ż  p r z y ­
s z ł o ,  że  wsze lk ie  s k a r b y  św i a t a  p o d a w a n e  W ł o c h o m  z ręki  aus t rya ck i e j ,  
z a mie n i a j ą  się w żółć  i t r u c i z n ę ,  i n i e zdo la j ą  p o j e dn ać  ich z r zą d em,  k t ór eg o 
oni  n i e n a w i d z ą  a czasem się go  też i b o j ą ,  ale d la  j e g o  n ie zdolnoś ci  n i g d y  
s z a n o w a ć  ni emogą .

P o g ło sk a  o w y j ś c i u  w o j s k a  f r ancu zki eg o  z R z y m u ,  a za s t ąp i en i u  j ego  
p r z e z  w o j s k o  hi sz pań sk i e  i nea po l i t ań sk i e  nie ma ż a d n e j  p o d s t a w y .

A u s t r y a.
W i e d e ń .  — R u c h y  w o j s k  d o  g r a n i c y  saskie j  t r w a j ą  ciągle.  Dnia  1 5 .  

S t y c z n i a  w y r u s z y ł a  z n o w u  z  P r a g i  j e d n a  b a t e r y a .  W  T r y d e n c i e  G. b. m.  
w  j e d n e j  k a w i a r n i  podof icer  od  ż a n d a r m ó w  w e z w a w s z y  z n a j d u j ą c y c h  się 
t am gości  o god zi ni e  s p ó ź n i o n e j  do oddal enia  s i ę ,  zos ta ł  p r z e b i t y ,  a j e d e n  
z  ż a n d a r m ó w  za s t r ze lon y.  P r z e c i w  n a d c h o d z ą c e m u  p a t r o l o w i  s t a nę ł o  2 0  
u z b r o j o n y c h ,  z k t ó r y c h  w i ęks za  część  zos ta ł a  u ję tą .

W e d ł u g  l istu z S i e d m i o g r o d u  o u p r a w i e  t y t u n i u ,  p r o d u k t  r o c z n y  w y ­
n os i  t a mż e  3 0 0 0  cent .  a na j więce j  w okol ic y  M a r o s - V a s a h e l y .

P i s zą  z Z a g r z e b i a ,  że  p o d  S in j  zna le z iono w  r u i n a c h  s t ar ego tu rec ki eg o  
z a m k u  pieczęć  król a  Boś ni ac ki ego T w e r t o k a .  J e s t  ona  mie dzi ana  i zdaje się 
b y ć  wi el ką  pieczęcią.  O b r a z  św .  J e r z e g o  na k o n iu  z dzi dą  w  r ę k u  g n i o t ą ­
cego sm o k a  po  m i s t r z o w s k u  w y r y t y .  Nad g ł o w ą  ś w i ę t e g o  z n a j d u j e  się k o ­
r o n a  k r ó l e w s k a .  W  o k o l u  n a p i s :  u T v a r t u s  J .  D. G. Ras .  S e r .  Bos.  lllir.  
Dal .  e Croat .  Re x.  •

Z  H c r m a u s t a d u  pisze  B u k o w i n a  o a r e s z t o w a n i u  r u m a ń s k i e g o  b o ha t e r a  
J a n k o  : » J a u k o  u ka z a ł  się na t a r g u  w  Helmaczy.  S k o r o  go  lud  spos t rz eg ł ,  
c i snął  się do niego,  a b y  m u  ok az ać  ca le uw iel bi eni e  i m i ł o ść ,  k t ór e j  j e s t  
p r z e d m i o t e m  u  w sz y s t k i c h  r o d a k ó w ,  W  tćm w p a d a  pa t ro l  w o j s k o w y ,  p y t a  
o  J a n k a  i chce a r e s z t o w a ć  odzn a cz a j ące go  się w  t ł umie  s w o i m  w zr o s t e m 
m ę ż c z y z n ę .  T e n  się b r o n i ,  p o w s t a j e  o g r o m n y  z g i e ł k ,  w z b u r z e n i e  ogarnia  
l u d  c a ł y  n a  wieść  o a r e s z t o w a n i u  s w e g o  ul ubi eńca .  Ale  p r a w d z i w y  J a n k o  
w y s t ę p u j e  i oś wia d cz a  ż o ł n i e r z o m ,  że  g o t ó w  j e s t  pó j ś ć  za n imi  — poczem 
o d p r o w a d z a j ą  g °  na  ° d w a e h .  L u d  o b u r z o n y  p o w y ł a m y w a ł  pale z p r z y l e ­
g ł y c h  o g r o d z e ń  i n iemi  u z b r o j o n y ,  rzuci ł  się n a  o d w a c h  w o ł a j ą c  w y d a n i a  
J a n k a .  D o w ó d z c a  o d w a c h u  ud a ł  się n a t y ch mi as t  do  ni ego za kl ina j ą c ,  aby  
p r z e m ó w i ł  do l u d u  i u s p o k o i ł  g o  z a p e w n i e n i e m ,  że  a r e s z t o w a n i e  to  n a s t ą ­
pi ło  t y l k o  W s k u t e k  p o m y ł k i .  J a n k o  p r z e m ó w i ł  do l u d u ,  z a r ę c z y ł ,  iż n ie

j e s t  w  ża dne m ni ebez pi ec ze ńs twi e  — i lud się s po k o jn i e  rozsz edł .  P o c z e m  
J a n k o  isto tnie ws i a d ł  na konia  i w y jec ha ł .  G u b e r n a t o r  na w i a d o m o ś ć  o 
ty c h  za j śc i ac h ,  w y s i a ł  n a t y c h m i a s t  do  Hel ma czy  ko in is syą  śledczą.

A dzi enn ika  W a n d e r e r  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ze  w k r ó t c e  ma b y ć  o gł os z on e  
z r a i n i s t er yum sp r aw i e d l i w o ś c i  i ro ze s ł an e  do  w s z y s t k i c h  g u b e r n a t o r ó w  
p r a w o  o s tanie  oblężenia .  »Ma la  obj ę t ość  tego p r a w a ,  n iel iczy b o w i e m  j a k  
3 1  p a r a g r a f ó w ,  każ e  nam się s p o d z i e w a ć ,  że ws zy s tk i e  p o s t a n o w i e n i a  b ę d ą  
dok ł adn ie  o z n a c z o n e ,  a p r z e z  to  p o z y s k a n ą  i w  ty c h  r azach  zasada p r a w ,  
k tó re  d o t y c h cz as  p o  za g r an i cam i  k o n s t y t u c y j n y c h  r ęk o j m i  leżały.  D o p ó k i  
p r a w o  to  nie j e s t  o g ł o s z o n e ,  m u s i m y  się w s t r z y m a ć  od wszelkie go o n im 
s ą d u ,  ale n i e śmi e my  u k r y ć  wielkie j  n i e s p o k o j n o ś c i , z j a k ą  p ow s z e c h n i e  na  
p u b l i k a c y ą  o neg oź  czeka ją .  W a ż n o ś ć  b o w i e m  tak iego p r a w a  j e s t  z a n a d t o  
widocz na  i n ieulega  w ą t p l i w o ś c i ,  że j e s t  u z u pe ł n i e n i e m k o n s t y t u c y i .  O d t ą d  
p r a w a  o s tanie  oblężenia  p r z y  każdej  k o n s t y t u c y i  będą  u w a ż a n e  jako o r g a ­
niczne i z n a j d ą  miejsce  obo k  p r a w  o d r u k u ,  s t o w a r z y s z e n i a c h  i c u d z o z i e m ­
cach.  — S ą d z i m y ,  że w s p o m n i a n e  p r a w o  z więcej  a r t y k u ł ó w  składać  się 
b ęd z i e ,  * ze p i e r w s z y  obejmie  tak z w a n e  p r a w o  r o z r u c h u .  Ż y c z y l i b y ­
ś m y  tego w  in teress ie  p a ń s t w a  i p r a w o d a w s t w a , bo u s t a w a  mus i  p r z e d e -  
ws z y s t k i e m o bz na jmi ć  o b y w a t e l a  z j e g o  p r a w a m i  i o b o w i ą z k a m i .  P r a w o
0 s tanic  oblężenia  bez  p o p r ze dn i eg o  p r a w a  o r o z r u c h a c h ,  b y ł o b y  d o m e m  bez 
f u n d a m e n t ó w .  S t a r e  a za w sze  o b o w i ę z u j ą c e  p r z y s ł o w i e  p r a w a  r z j ' ms k i ego  : 
n e s  c i e u t : a n o n  e x c u s a t  w t e d y  t y lk o  zna cz j ’ , k ie dy  o b y w a t e l  w i e ,  iż 
w j y i n  raz ie i na ten  p r z y p a d e k  p r a w o  to o bo w i ę z u j c .  A  że s tan  oblę żenia  
nie za w s z e  j ako k a r a ,  ale i j a k o  kon iecz na p r z e z o r n o ś ć  u w a ż a n ą  b y ć  może,  
p o t r ze b a  więc,  a b y  b y ł y  oz n a cz o ne  w y p a d k i ,  k tó r e  ten ak t  za s ob ą  p o c i ą ­
gaj ą .  A b y  zaś j a s n o  on e w y w i e ś ć ,  musi  b y ć  do k ła d n ie  o z n a c z o n e ,  k i e d y  
n ie za d o wo l en i e  publ ic zne  p r z y b i e r a  taki  c h a r a k t e r ,  k t ó r y  w y m a g a  k a r y  l ub  
n a k a z u j e  pr ze zo r no ść .  A  to wła ś n i e  może  mieć t y l k o  miejsce  w  p r a w i e  o 
r o z r u c h u .  P r a w o d a w s t w o  angie lskie  p r a k t y c z n i e  tu  obmyśl i ł o .  P r u s y  p o s z ł y  
za j e g o  p r z y k ł a d e m ,  a ze w s z y s t k i c h  p a ń s t w  niemieckich n a j p i e r w e j  w  S a  
ksonii  d ob r ze  p r z e d  Marc em p r a w o  to p o d  r o z w a g ę  izb p o d a n e  zos ta ło  «

W ę g r y .
B u d z y ń ,  d. 9 .  S ty c z n i a .  —  Od H o e h s t r a s s , gdzi e  t y l e k r o ć  walki  s t a ­

c z a n o ,  i k t ó r eg o  wi ęks za  p o ł o w a  z g o r z a ł a ,  aż  do  B u d z y n i a  p r z e d s t a w i a j ą  
się te ra z  o k u  na  w s z y s t k i e  s t r o n y  k n p y  g r u z ó w  i ś l ady zniszczenia .  M ia s t a  
R a a b  naj l epie j  je sz cze  w j ’gląda.  G b n g ó ,  gdzi e  Ma d z i a r y  w  r o k u  u p ł y n i o -  
n j ’in ku la mi  palącetni  ga l a r  o b ł a d o w a n y  p r o ch a mi  w p o w i e t r z e  wys ad z i l i ,  
w y § U d a  o k r o p n i e  sp us t o szo n e .  T u  i o w d z i e  w  p o w s t a j ą c y c h  na n o w o  c h a ­
tach w m u r o w a n o  ku l e  dz i a ł o w e  na p a m i ą t k ę  s t r a s z l i w y c h  c z as ów.  S z k o d y  
z r z ą d z o n e  p o  w y s a d z o n y c h  d r o g a c h  i d r z e w a c h  s ą  nie d o  obl ic zeni a ,  ale 
szczególnie j  wi doc zn i e  p o k a z u j e  się to  na pol ach  b i t w y  p o d  A c s ,  k tó r e  n a  
po st ać  w a l ó w  m o r sk i c h  u t w o r z o n e ,  g ęs to  o k r y t e  b y ł y  g a i k a m i ,  a te r a z  ó w  
lasek tak  zacięcie b r o n i o n y ,  od kul i  t o p o r ó w  do tego s t op n i a  zni s zczony ,  iż 
j e d y n i e  pnie  goł e  s t erczą .  T r w o g ą  p r z e j m u j ą c a  cisza p a n u j e  te ra z  na d ok ie m 
n i e p rz e j r z anem i  łanami ,  gdzi e  t ys i ąc e  n ie p rz y j ac ió ł  n i e u b ł a g a n y c h  s p o c z y w a  
ob o k  siebie snem u i e z b u d z o u y m .  God z ina  dr ogi  w p r o w a d z a  nas  na n o w e  
p o g r o b o w i s k a .  Roz le gl e  o k o p y  z a p o w i a d a j ą  b l i skość  dzi ewicze j  t w i e r d z y ,  
K o m o r n a ,  os ta tn i e j  z a s ł o n y  M a d z i a r ó w .  P r a w i e  pół  g o d z i n y  je dzi e  się t e ­
r a z  p o m i ę d z y  n i e p r z e r w a n e m i  z g o r z e l i s k ami ,  ani  j e d e n  do m ca ły  n i e p rz e -  
r y w a  o w e j  je do o s t a jno śc i .  M u r y  n a w e t  nie p o z o s t a ł y  bez  u sz ko dze ni a .  
Z  o k o p ó w  t w i e r d z y  p o w i e w a  z n ó w  c h o r ą g i e w  cz a r n o - źó l t a .  P o g ło ska  w  g a ­
zetach w s p o m i n a u a  o r o z r u c h u  w o j s k o w y m  w  K o m o r n i e  n i eby ł a  wcale  u r o ­
j e n i e m  p ł o n n e m .  N i e u k o n t e n t o w a n i e  z p o w o d u  zniżenia  żo ł d u  dało  do ni ego  
p o w ó d .  C h o r o b y  s r o ż ą  się o k r o p n i e  p o m i ę d z y  za ł o g ą  w o j s k o w ą ,  tak  iż  
wi ęk sza  j u ż  część zami esz kuj e  nie ko sz a r y  ale laza re t y .  P o c z ą w s z y  od K o ­
m o r n a  ku  P e s z t o w i  n ie  ta k  j u ż  w y r a ź n i e  o k a z u j ą  się ś lady w o j n y .  Co sig 
t y c z y  u s p oso b i en i a  u m y s ł ó w  w  k r a j u ,  p r zyz nać ’ na l eż y ,  iż ta m n a d e r  g r o ­
źn i e  w y g l ą d a ,  a e m i s a r y u s z e  i h o n w e d z i  s kr zę tni e  p r a c u j ą ,  a b y  lud w c i ą ż  
c z u w a ł ,  u ż y w a j ą  n a w e t  baśni  z m y ś l o n y c h  to  o  Kos zuc ie  to o B e m i e ,  a b y  
t y l k o  w  p o r z e  d o g o dn e j  z n ó w  wszelkie  s p r ę ż y n y  p o r u s z y ć  mogli .  P r z y ­
sz łość  niedaleka p o k a ż e ,  co z tego w y n i k n i e .

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g .  — ( Ci ą g  da l s zy . )  W y r o k i  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  s p i s k o ­

w y m  są  n a s t ę p u j ą c e :
5 )  L e i b g w a r d y i  p u ł k u  s t r z e lc ó w  s z t a b s - k a p i t a n a  l e o d o r a  L w o w a  2 ,  

( lat  2 5 ) ;  za b e z p o ś r ed n i  udzi a ł  w  w y s t ę p n y c h  za mi a rach  dla obalenia  b y t u  
s poł e cz ne go  R o s s y i ,  i za p r zy j ę c i e  u dzi a ł u  w z m o w a c h  o z a w i e r a n i u  t o w a ­
r z y s t w a  t a j n e g o ,  p o z b a w i w s z y  w sz y s t k i c h  p r a w  s t a n u ,  zes łać  do  c iężkich 
ro b ó t  w  kopal n i ac h na  lat 1 2 .

6 )  S t u d e n t a  u n i w e r s y t e t u  St .  P e t e r s b u r g s k i e g o  Mi koł a j a  F i l i p o w a  ( l a t  
2 5 ) ;  za  b ez po ś r ed u i  udzia ł  w  w y s t ę p n y c h  za mi a rach  dla obalenia  b y t u  s p o ­
ł ecznego R o s s y i ,  i za chęć  rozs z e r za n i a  w  w y ż s z y m  s t o p n i u  z u c h w a ł y c h
1 b u n t o w n i c z y c h  p i s m ,  p o z b a w i w s z y  w s z y s t k i c h  p r a w  s t a n u ,  w y s i a ć  do  
r o t  ar esz tanckich w  o k r ę g u  i n ż y n i e r y i ,  na  4  l a t a ,  a po t em zal iczyć  j a k o  
żoł ni er za  do oddzi e lnego  ka uk a zk i eg o  k o r p u s u .

7 )  Zos t a j ąc eg o  p r z y  d ep a r t ame nc i e  a z y a t y c k i m  w  w y d z i a l e  n a u k o w y m  
j ę z y k ó w  w s c h o d n i c h ,  k a n d y d a t a  D y m i t r e g o  A h s z a r u m o w a  ( la t  2 G ) ,  za bez­
po śr ed ni  udzia ł  w w y s t ę p n y c h  za mi a rach  dla obalenia  b y t u s p ó ł e c z n e g o  R o s s y i ,  
i cbęć  r ozs zer za ni a  w  w y ż s z y m  s t o p n i u  z u c h w a ł y c h  i b u n t o w n i c z y c h  p i sm,
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p o z b a w iw s z y  w sze lk ich  p r a w  s t a n u , w y s ła ć  do r o t  a re sz tan ck ich  w  o k rę g u  
In że n ie ry i  na lat 4 ,  a n as tęp n ie  za liczyć j a k o  żo łn ie rza  d o  oddzie lnego  k a u -  
kazk iego  k o r p u s u .

8 )  P r y w a t n e g o  słuchacza  w u n iw e s y le c ie  S t .  p e t e r s b u r g s k i in ,  A l e x a n ­
d r a  C h a n y k o w a  (lat 2 3 ) ;  za udzia ł  w w y s t ę p n y c h  zam ia rach  i b u n to w n ic z ą  
m o w ę ,  w k tó re j  o b raża ł  Boga i is tn ie jącą  w  R o s sy i  o rg an iz ac y ę  p a ń s tw a ;  
z  u w a g i  na m łodość  j e g o ,  p o z b a w iw s z y  w sze lk ich  p r a w  s t a n u ,  oddać ja k o  
żo łn ie rza  w  je d en  z b a ta l io n ó w  l in io w y c h  o ren b u rg sk ic h .

9 )  D y m s y o w a n e g o  asesora  koleg. S e rg ju sz a  D u r o w a  (lat 3 3 ) ;  za udzia ł  
z  w y s t ę p n y c h  z a m ia ra c h ,  z a p ro w a d z e n ie  w m ieszkan iu  sw o jem  schadzek  
W ty m ż e  c e lu ,  i za chęć u p o w sze ch n ien ia  za p o m o c ą  litografii d o m o w ej  p ism 
p rz e c iw k o  r z ą d o w i ,  p o z b a w iw s z y  w sze lk ich  p r a w  s t a n u ,  w y s łać  do ro b ó t  
ciężkich  w tw ie rd z ac h  na lat 4  , a n as tęp n ie  oddać  na  żo łn ierza .

1 0 )  T e o d o r a  D o s to je w sk ieg o  d y m is y o n o w a n e g o  p o ru cz n ik a  in ż y n ie ró w  
( l a t  2 7 ) ;  za udzia ł  w  w y s t ę p n y c h  z a m ia r a c h , rozsze rzan ie  je d n eg o  listu n a ­
p e łn io n eg o  zu c h w a le m i  w y ra ż e n ia m i  p rz e c iw k o  p r a w o s ła w n e m u  kośc io łow i 
i  n a jw y ż s z e j  w ła d z y ,  o raz  za chęć u p o w sz e c h n ie n ia  za p o m o c ą  litografii d o ­
m o w e j ,  p ism  p rz e c iw k o  r z ą d o w i ;  p o z b a w iw s z y  w szelk ich  p r a w  s t a n u ,  z e ­
słać do r o b ó t  ciężkich w  t w i e r d z a c h , na lat 4  , a po tem  oddać go na żo łn ierza .

1 1 )  K o n s ta n te g o  D e b u  I g o ,  radcę  k o le g . ,  zo s ta jącego  w  d e p a r ta m e n ­
cie a z y a ty c k im  m in is te r s tw a  s p r a w  zag rań ,  ( la t  3 9 ) ;  za udzia ł  w  w y s t ę ­
p n y c h  zam ia rach  w o g ó le ,  a w  szczególe za n a r a d y  w zg lędem  zaw iązan ia  
t o w a r z y s t w a  t a jn e g o ;  p o z b a w iw s z y  w sze lk ich  p r a w  s t a n u ,  zesłać na  lat 
4  do  ro t  a re sz tan ck ich  p r z y  o k rę g u  i n ż e n i e r y i , a p o tem  oddać  go na zo ln ierza .

1 2 )  H ipo li ta  D ebu  2 g o ,  s e k re ta rza  g u b e r . , zo s ta jącego  w d e p a r ta m e n ­
cie az y a ty c k im  m in is te r s tw a  s p r a w  zag rań ,  ( l a t  2 5 ) ;  za udzia ł  w w y s t ę ­
p n y c h  z a m ia ra c h ,  ro z sz e rza n ie  sz k o d l iw y c h  d o k t r y n ,  i za p r z e c h o w y w a n ie  
u  siebie w  w y ż s z y m  s to p n iu  b u n to w n ic z y c h  k s ią że k ;  p o z b a w iw s z y  w s z e l ­
k ic h  p r a w  s t a n u ,  zesłać na ła t  2  do r o t  a re sz tanck ich  w o k rę g u  in ż en ie ry i ,  
a  p o tem  w y s ła ć  go na żo łn ierza .

1 3 )  F e l i s a  T o l l a ,  nauczyc ie la  l i t e r a tu r y  r o s s y j s k i ć j , nie m a jąceg o  ża ­
d n e j  r a n g i ,  ( l a t 2 6 ) ;  za udzia ł  w  w y s tę p n y c h  zam iarach  i czy tan ie  na schadz­
k a c h  u  P ie t r a sz e w s k ie g o  m o w y  p rz e c iw  r e l ig i i ;  p o z b a w iw s z y  wszelkich  
p r a w  s t a n u ,  zesłać do  r o b ó t  ciężkich  p r z y  zak ładach  fa b ry c z n y c h  na lat 2 .

1 4 )  J a n a  J a s t r z ę b s k i e g o ,  rad c ę  h o n o r o w e g o ,  p o m o c n ik a  in spek to ra  
k la s  w in s ty tu c ie  te chn o log icz nym  w  S t .  P e t e r s b u r g u ,  ( la t  3 5 ) ;  za udz ia ł  
W w y s tę p n y c h  zam iarach  i cz y ta n ie  na s c hadz kach  u P ie t ra sze w s k ieg o  pism 
s w o i c h ,  tc h n ą c y c h  b u n to w n ic z y m  d u c h e m ;  p o z b a w iw s z y  w sze lk ich  p r a w  
s t a n u , zes łać  d o  r o b ó t  c iężk ich  p r z y  zak ładach  fa b ry c z n y c h  na  lat 6 .

(D okończenie nastąp i.)
A m e r y k a .

Z  K a l i f o r n i i .  — M in e r w a ,  w y s k a k u ją c a  w  zb ro i  z u p e łn e j  z  g ł o w y  
J o w i s z a ,  —  je s t  h e r b e m ,  jak i  K ali fo rn ia  p r z y ję ła .  — H e r b  ten  b a rd z o  d o ­
b rz e  z a s to s o w a n y !  A lb o w iem  p a ń s tw o  to  nie z  w o ln a  p o w s ta w a ło ,  ale na 
j e d e n  r a z  w y s tą p i ło  na w id o w n ią .  W  s t ro n ac h  sa m o tn y c h  o d k r y to  w  jedn e j  
rzece  z ł o t o ,  S a n  F ra n c i s k o  zm ien ia  się w  zb ieg o w isk o  w sze lk ich  n a r o d ó w ,  
a w  d ru g im  j u ż  r o k u  p rze ch odz i  lu d n o ść  l iczbę 6 0 , 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , k tó r a  
w  A m e r y c e  p ó łn o c n e j  n ada je  p r a w o  ziemi w s tą p ić  sam odzie ln ie  do z w ią z k u  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  N a ty c h m ia s t  m ieszk ań cy  w y b ie r a ją  d e p u t o w a n y c h ,  
d la  n adan ia  m ło d o c ia n em u  k r a jo w i  k o n s ty tu c y i .  — L u b o  K ali fo rn i i  lu d n o ść  
S tanow i n a j ró ż n o ro d n ie j s z a  m ięszan ina  z ca łego ś w ia t a ,  z cz te recb  b o w iem  
części zbiegła s i ę :  z A m e ry k i  i A z y i ,  z A us tra l i i  i E u r o p y ,  —  to je d n a k  
zg ro m a d z e n ie  u ch w a la  k o n s ty t u c y ą  i r o z p o r z ą d z e n ia ,  do  jak ich  n a jo ś w ie -  
ceńsze k ra je  E u r o p y ,  jak t w i e r d z ą ,  n ie d o j r z a ły  jeszcze. Co więcej k o n s ty -  
t u c y a  za raz  w  u ż y c ie  p rzechod z i .  Z a to k a  m o rsk a  tym czasem  zapełn ia  się 
o k r ę t a m i ,  b rzeg i  rzek  m ia s ta m i , p rasa  i życ ie  p o l i t y c z n e ,  k tó re  nas z a w s t y ­
d z a ,  o św ia ta  z całemi n a s tę p s tw a m i  g o d n e  zab ie ra  m ie jsc e ,  a prezes S t a n a w  
Z je d n o c z o n y c h  w  n a jn o w s z e m  p o se ls tw ie  sw o je m  w nos i  ju ż  o za łożenie m e n ­
n ic y ,  w y s ta w ie n ie  la ta rn i  m o rsk ic h  i t. p. W z r o s t u  tak iego  je szcze  św ia t  
n ie w id z ia ł .  J e ż e l i  W i rg i l iu s z  p o w ia d a ,  że Dido na k i lku  czó łnach  p r z y b y ­
w s z y  do  b r z e g ó w  A f r y k i , w  tak  k ró tk im  c z as ie ,  j a k  s k ó r ę  w o lo w ą  na pasy  
p o r z n ą ć  m o ż n a ,  w y b u d o w a ła  w ie lk ie  m ias to  z ś w ią ty n i a m i ,  k rużg a n k am i 
i p a ła c a m i ,  w te d y  j e s t  p o w ieś ć  o w a  w y b r y k i e m  f a n t a z y i , w yk ro czen iem  
p r z e c iw  w sze lk ie m u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w u ,  j a k  to  u w ie rsz o p isa  tego często 
s ię  natrafia .  O w  daleki b rze g  A m e r y k i  zaś  p rz e d s ta w ia  nam  w id o w is k o ,  ze 
n ie ty lk o  m ias to  znaczn e ,  ale p a ń s tw o  w aż n e  w  p rz e c ią g u  r o k u  j e d n e g o  pow sta je .

D e k l a r a c y a
głów nej dyrekcyi L igi polskiej z pow odu w yborów  na parlam ent niemiecki

w E rfurcie.

P o  d w a k r o ć  w p rz e c ią g u  r o k u  p rz e m a w ia ła  d y r e k e y a  g łó w n a  Ligi p o l­
skiej  do w sp ó łb rac i  ro d a k ó w  w p rzedm ioc ie  w y b o r ó w  p o se lsk ich ;  po d w a ­
k r o ć  j u ż  w  ty m  u b ie g ły m  r o k u  u d a w a ła  się do  p a t r y o t y z m u  i gor liw ości dy  
rek c y i  p o w ia t o w y c h  i o b w o d o w y c h ,  w z y w a j ą c  j e  k u  d o ło ż en iu  wszelkiego 
s t a r a n ia ,  a b y  p r a w n a  r e p re z e n ta c y a  P o la k ó w  o ile m ożnośc i  u k ró co n ą  me 
zo s ta ła .  P o  d w a k r o ć  też dzięki p rz e d e w s z y s tk ie m  je d n o m y ś ln e m u  a s i lnemu 
d u c h o w i  n a r o d o w e m u , poczęści zaś dzięki ta k że  w z o r o w e j  g o r l iw o ś c i , j a k ą  
w  p rzedm ioc ie  w y b o r ó w  w sz y s tk ie  p ra w ie  d y r e k e y e  (z  małemi ty lko  n a d e r  
d o tk l iw e m i  w y ją tk a m i  i to  je szc ze  bez p e w n e g o ,  n a  ó w c z esn y c h  oko liczn o ­

ściach u zasadn io neg o  w y t łu m a c z e n i a )  o k a z a ły ,  do sz l iśm y  p r z y n a jm n ie j  do 
tego, iz m im o n a jn ied o g o d n ie jsz y ch  p o r  r o k u ,  bo  r a z  w ś r ó d  m ro z u  i z a ­
wiei z im o w y c h ,  a d ru g i  raz  w śró d  n a j g w a ł to w n ie j s z y c h  p ra c  ż n i w o w y c h  
i podczas g rasu ją ce j  cho le ry  — mimo za b ie g ó w  s t r o n y  p r z e c i w n e j ,  w z m a ­
g any ch  częs to k ro ć  w p ły w e m  w ładz  m ie j s c o w y c h ,  a w s p a r t y c h  n a d e w s z y s -  
tko  n ie s ły c h an ym  i niczem n ie u s p ra w ie d l iw io n y m  p o d z ia łe m  o k r ę g ó w  w y ­
borczych  (co w sz y s tk o  w sw o im  czasie z  m ó w n ic y  w y tk n i ę to ,  lu b  do  a k t  
se jm o w y c h  p o d a n o )  s ło w e m  mim o w sze lk ich  b ąd ź  n a t u r a l n y c h ,  b ą d ź  s z tu ­
czn ych  p rz e sz k ó d ,  t łu m io n a  p r a w d a  na  j a w  w y j ś ć  m u s ia ła  i r e p r e z e n ta c y a  
W .  Ks. P o zn ań sk ieg o  p rz y n a jm n ie j  p om yśln ie j  d la  n a r o d o w o ś c i  p o lsk ie j  w y ­
p a d ł a ,  uiżeli p rze c iw n ic y  nasi p r zyp uszcza l i .

T e n  w y p a d e k  d w u k r o t n e j  w  tak  n ie p rz y ja z n y c h  oko licznościach  o d b y te j  
p r ó b y  je s t  nad e r  p o c ie sz a ją cy m ,  tak  d la nas  s a m y c h ,  j a k o  też p rz e d  o b c y m i.  
Ci o s t a t n i , k tó r z y  c iągle m a ją  na uśc iech  m n ie m a n ą  n ied o jrza ło ść  i n ie u s p o -  
sob ien ie  naszego  lu d u  do lega luo -po li tycznego  ż y c ia ,  zdum iel i  s ię  z a p e w n e ,  
w idząc  je g o  p o c h o p n o ś ć ,  p ośw ięcen ie  i z g o d ę  r ó w n e  z d r o w e m u  po jęc iu  r z e ­
czy .  — J a k  p rzy  os ta tn ich  w y b o r a c h  na jp i ln ie jsze  z b io ry ,  n ie zd o ła ły  o d ­
wieść w y b o rc ó w  p i e r w o tn y c h  od d o p e łn ien ia  n a r o d o w e g o  o b o w ią z k u ,  ch o ć b y  
z  oczy  w is tem  sk ro m n e g o  mienia u s z c z e rb k ie m ,  tak  z n o w u  p r z y  p o p rz e d n ic h ,  
nie z ra z i ły  w y b r a n y c h  e le k to ró w  żadn e  t r u d y  an i  d o le g l iw o śc i ,  ch o ć b y  też 
z k i lk u n a s to m i lo w ą  p o d r ó ż ą ,  w  tak p r z y k r e j  p o r z e  i z k i lk o d n io w e m i  o b ra ­
dami p o łą c z o n e ,  k tó re  za is te  dla n a jw ię k sz e j  l iczby  ty c h ż e  e le k to ró w  p o d  
k aż d y m  w zg lędem  n a d e r  b y ły  uc iąż l iw e .  W s z ę d z i e  lu d n o ść  p o lsk a  s k w a ­
p liw ie  się do g ło so w a n ia  g a r n ę ł a ,  w szę d z ie  je d n o m y ś ln o ś c i  p i l o o w a ł a ,  w s z ę ­
dzie d o w io d ła ,  że w ie  d o s k o n a l e ,  o co je j  idzie i czego  p r a w n ie  d o m a gać  
s ię  może.

T o  są  fakta  w y m o w n ie j s z e  n ad  w sze lk ie  f ra z e sy  lu b  o b m o w y ,  ja k ie  ci, 
co nas  n ie z n a j ą ,  albo co nas znać n ie  c h c ą ,  p rz e c iw k o  n am  m io ta ją .  W i e ­
dz ia ły  o nich w ła d z e ,  — d o w ie d z ia ły  s e jm y ,  —  a sami P o la c y  p o k rze p i l i  
się p rz y n a jm n ie j  s lodkiem  p r z e ś w ia d c z e n ie m ,  że j a k  n ie g d y ś  tak  i te ra z ,  
g d z ieko lw iek  p r a w d z iw ie  n a ro d o w a  p o t r z e b a  s ię  z j a w i ,  na j e d u o m y ś ln e  p o ­
św ięcen ie  całego l u d u ,  bez z a ta rg ó w  ani o c i ą g a n ia ,  s p r a w a  p o lsk a  za w sz e  
l iczyć może. C hoćby  ten je d en  sk u te k  p o z o s ta ł  z p r z e d s ię w z ię ty c h  p o  d w a ­
kroć  w y b o ró w ,  to  j u ż  w p ł y w  je g o  m o ra ln y  b y łb y  tak  dla nas  s a m y c h ,  j a k o  
też dla z e w n ę t r z n y c h  naszy c h  s to s u n k ó w  n ie p o sp o l i te j  w ag i .  O in n y c h  zaś 
sk u tk a ch  j u ż  nie do  d y r e k c y i  L i g i , ale do s a m y c h  p o s łó w  na leż y  zdać  s p r a w ę ;  
— nie m ogła  w sza k że  d y r e k e y a  g ł ó w n a ,  w  c h w i l i ,  g d y  j e j  o n o w y c h  w y ­
b o rach  w  z u p e łn ie  o d m ie n n y c h  oko licznośc iach  p r z e m ó w ić  p r z y c h o d z i , p o ­
m inąć  tej w z m ia n k i ,  a b y  w szem  w  obec k a ż d e m u ,  a w  sz cz eg ó ln o śc i , k o m u  
s ię  m ian ow ic ie  na leży ,  w dz ię cz n o ść  s w o j ą  w y ra z ić .

J e ż e l i  p r z y  w z m ia n k o w a n y c h  d o p ie ro  r a z a c h ,  d y r e k e y a  g łó w n a  za o b o ­
w iązek  p o c z y ty w a ła  u ż y ć  całego w p ł y w u ,  j a k im  j ą  w y b ó r  w a lneg o  z e b ra -  
nia Ligi po lsk ie j  z a o p a t r z y ł ,  ku  za chęcen iu  r o d a k ó w  d o  c z y n n e g o  u d z ia łu  
w  w y b o ra c h  na o b y d w a  se jm y  b e r l iń sk ie ,  — jeże l i  s ię  nie da ła  o d w ieś ć  o d  
tego  o b o w ią z k u  żadnem i ubocznem i w z g lę d a m i ,  an i  też  za ch w ia ć  w  s w o je m  
p r z e k o n a n iu  a rg u m e n ta m i  ty c h  w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  b ą d ź  to  po  r o z w ią z a n i u  
zg rom a d ze n ia  n a r o d o w e g o  p ru sk ie g o ,  b ą d ź  te ż  b a rd z ie j  j e szcze  po  r o z w i ą ­
za n iu  d ru g ie j  i z b y ,  do  zan iechan ia  w sze lk ich  w y b o r ó w  siln ie  n a m a w ia l i ,  —  
ucz y n i ła  to  z g łęb ok iego  uczucia  p o t r z e b y  n a r o d o w e j  i p o  su m ien n e m  r o z ­
t r z ą s a n iu  p o w o ła u ia  i o d p o w ied z ia ln o śc i  sw o je j .  P o w o d y  sk ła d a jące  j ą  do  
ty c h  k r o k ó w  w y lu s z c z y la  d y r e k e y a  g łó w n a  w  l icznych  o k ó ln ik a c h ,  i n s t ru k -  
c yach  i ak tach  z je j  ram ien ia  w y s z ł y c h , a w  zd a n iu  s p r a w y  z cz y n n o śc i  
sw o ic h  n ad c h o d zą ce m u  w a ln e m u  z g ro m a d ze n iu  L ig i  w sp o m n ie ć  jeszcze o n ich  
nie om ieszka.  T e r a z  zaś p r z y s tę p u je  d y r e k e y a  do  w y łu sz cz en ia  zdania  sw e g o  
w  p rzedm ioc ie  t rzech  w c iągu  r o k u  r o z p isa n y c h  w y b o r ó w ,  a to j u ż  n ie n a
se jm  p r u s k i ,  lecz na  sejm  tw o rz ą c e g o  się  d o p ie ro  p a ń s tw a  n iem ieckiego .  _
A  czyn i  to nie ty le  w sk u te k  w łasnego  p o p ę d u ,  j a k  w  d w ó c h  p o p r z e d n ic h  
razach  ile raczej w sk u te k  l icznych  z a p y ta ń  i ż y c z e ń ,  k tó r y m  o d p o w ie d z ie ć  
czu je  s ię o b o w ią z a n ą .  -  G d y  p rze d  k i lk u  ty g o d n ia m i  ro z p isa ło  kró l.  p r  
m in i s te rs tw o  s t a n u ,  w y b o r y  na  se jm  niemiecki w  E r f u r c ie  zeb rać  s ię  m a ­
j ą c y ,  i g d y  na m ocy  za m ie rz o n eg o  w cie len ia  do  N iem iee zn aczne j  części 
W i e lk i e g o  K s ię s tw a  P o z n a ń s k ie g o  p o w o ła ło  w sp o m n io B ą  część W i e lk i e g o  
K się s tw a  P o z u a u s k ie g o ,  do  u d z ia łu  w  ty c h  niemieckich w y b o r a c h ,  pose ł  k o ­
ściański i szrernski M arce l i  Ż ó ł to w s k i  p o d a ł  do  izby  d rug ie j  w n io s e k ,  a ż e b y  
w  W .  Ks. P o z n a ń s k ie m ,  j a k o  p r a w n i e  d o  z w ią z k u  niemieckiego n ie n a le źą -  
cym k r a j u ,  w y b o r ó w  t a k o w y c h  zan iechan o ,  a w  koń cu  p o w o d ó w ,  k t ó r y m i  
z a o p a t r z y ł  ten w n i o s e k ,  um ieśc i ł  o św ia d c z e n ie ,  iż g d y b y  p om im o  tego  d o  
w y b o r ó w  na se jm  niemiecki u nas  p r z y s tą p io n o ,  s ta ło b y  się  to  j e d y n ie  
w  celu za łożen ia  na niem  p ro te s tu  p rz e c iw k o  w y r z ą d z o n e j  t e m u  k r a j o w i  
n ie sp ra w ied l iw o śc i .

J a k k o lw ie k  los tego  w n io sk u  nie m óg ł  być  na c h w i ię  w ą t p l i w y m ,  p r z e ­
cież co miał g łó w n ie  na celu, to sp r a w i ł ,  iż d o w ie d z ia ła  s ię  izba s ta n o w c z o  
j a k o  P o lacy  nie chcą  mieć żadnego  ud z ia łu  w  o b ra d a c h  n ad  k o n s t y t u c j ą  
obcego  dla siebie n a ro d u ,  że z rz ek a jąc  s ię  sami n a r z u c o n e g o  im p r a w a  re -  
p re z en ta cy i  na se jm ie  n iem ieckim , tćra sam em  z a p rz e c z a ją  p r a w a  wcie lenia  
ich d o  Niemiec, -  nakon icc ,  iż w y ra ź n i e  z a s t r z e g a j ą  sob ie  i j a w n i e  o ś w ia d ­
cza ją ,  na p rz y p a d e k  n a w e t ,  g d y b y  w z g lę d y  k o rz y ś c i  p o l i ty c z n y c h  okaza ły  
s ię  tak  w ażne ,  izby  p rze m o d z  m ia ły  n a t u r a ln y  p o p ę d  uczucia n a ro d o w e g o  
i w y m ó d z  pa niem p r z y to m u o ś ę  p o s łó w  po lsk ich  n a  ty m  sejmie, że  takowa
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p r z y t o m n o ś ć  i nnego  celu ani  z naczen i a  mieć  nie  mo że ,  j e d n o  u r o c z y s t e  p r z e -  r o d n e g o  w  sob i e  p a ń s t w a ,  bez  w y r z e k a n i a  sig w l a s nć j  n a r o d o w o ś c i ,  acz ko l-  

i w  p r z e m o c y  z a p r o  e s t o w a m e .  wi ek  jes t  to  z a w s z e  s t os un e k  s z t u c z n y  a nie n a t u r a l n y ,  n a c i ą g a n y  a nie  ź y -
Z e  w z g l ę d u  n a  t en  w n . o s e k ,  k t ó r y  j u z  w  z n ac zne j  czgsc.  z a d o s y ć  c z y-  w o t n i e  n o r m a l n y ,  a p r z ez  to s amo  dla o b u  s t r o n  u c i ą ż l i w y  i s m u t n y  i le kr oć

n . ł  w y m a g a n i o m  na sz eg o s t a n o w i s k a ,  p o n i e w a ż  w  zasadni cze j  t reści  s w o j e j ,  nie na d o b r o w o l n e j  Uni i  o p a r t y .  Ale stać sig ucze s t n i k i em obcego  n a r o d u
d o m a g a ł  sig z u p e ł n e g o  w y ł ą c z e n i a  W .  Ks.  P o z n a ń s k i e g o  od  w y b o r ó w  er-  n i ep o d o b n a  bez z r ze cz en i a  sig wł asne go .  D o pó k i  wigc  z P r u s a m i  na m o c y
t u r t s k i c h ,  w  e w e n t u a l n e r a  zas  p r z y p u s z c z e n i u ,  w a r o w a ł  z a w c z a s u  p r a w d z i w e  t r a k t a t ó w ,  ( w p r a w d z i e  bez nas  i m i mo  nas  z a w a r t y c h  lecz d o t ą d  i s t n ie j ą -
znaczen i e  w y b o r ó w  na  p r z y p a d e k  ich p r z e d s i g w z i g c i a , d y r e k c y a  g ł ó w n a  
z w a ż y w s z y ,  że  j u ż  p r z ez  t o  ws z e l k a  w ą t p l i w o ś ć  co d o  i s t o t ny c h  in tencyi  
P o l a k ó w  u s u n i g t ą  z o s t a ł a ;  z w a ż y w s z y  n a d t o ,  że co sig t y c z y  p r a k t y c z n y c h  
s k u t k ó w  w y b o r ó w  n a  s e j m e r f u r t sk i ,  nie  m o gł a  im p r z y p i s y w a ć  t akie j  w a ­
ż noś c i  dla n asze j  s p r a w y ,  j a k ą  r z ec z y w i ś c i e  do  w y b o r ó w  na se jm ber l iński  
p r z y w i g z y w a ł o ;  n i e  w i d z ia ł a  b y n a j m n i e j  p o t r z e b y  w y s t ą p i e n i a  z w la sn e m 
z d a n i e m  i r a d ą ,  a  t e m  mn ie j  z ż a d n ą  z a c h g t ą ,  j a k  to p o p r z e d n i o  p r z y  w y .  
h o r a c h  na  s e j m b er l i ńsk i  b y w a ł o .  G d y  j ednak z d ru g ie j  s t r o n y  o bo k  z u ­
pe łn e j  z g o d y  w  z a s a d a c h ,  o ka za ła  sig s p r z ec z n o ś ć  i w a h a n i e  się  w  opini i  
pu bl i c zn ej ,  co d o  p r a k t y c z n e g o  ich z a s t o s o w a n i a ,  a l b o w i e m  p o m i m o  j e d n o ­
my ś l n oś c i  celu,  j e d n i  sądzi l i ,  iż b i erne ,  d r u d z y  zaś,  źc c z y n n e  w y s t ą p i e n i e  
p r z y  w y b o r a c h  bgdzie  s t o s o w n i e j s z y m , a z t ą d  p o w s t a ł o  w ie l o s t r o n n e  ż y ­
czenie,  a b y  d y r e k c y a  g ł ó w n a  o ś w i a d c z y ł a  sig w y r a ź n i e  co d o  s amego  t r y b u  
p o s t ę p o w a n i a  w  tej  w a ż n e j  k w e s t y i ,  c zy n i ą c  z a d o s y ć  tej  p o w i n n o ś c i  i nie-  
n a r z u c a j ą c  z d a n i a  s w e g o ,  ani  u k r a ca j ą c  b y n a j m n i e j  p r a w a  r e p r e z e n t a c y i  
n i k o m u ,  o w s z e m  z a p e w n i a j ą c  k a żd e go ,  iż j u ż  w s k u t e k  o gó l ne go  w y s t ę p o ­
w a n i a  p o s ł ó w  J a n i s z e w s k i e g o  i L ibe l ta  na  p a r l ame n c i e  ( Y a n k f u r t s k i m , n a s t ę ­
p n ie  z aś  w  s z cze gó ln oś ci :  w s k u t e k  z a w a r o w a n i a  sig pos ł a  P o t w o r o w s k i e g o  
j es zc ze  na  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  p r u s k i e m  p r z e c i w  wsze l kie j  i n t e r w e n -  
c y i  p a r l a m e n t ó w  n i emi ec ki ch  w  s p r a w a c h  W .  K s i ę s t w a ,  dalej  w s k u t e k  
z b i o r o w e j  p r o t e s t a c y i  w s z y s t k i c h  e l e k t o r ó w  pol sk i ch  z d. 2.  L u t e g o  1 8 4 9 .  
r o k u  p r z e ł o ż o n e j  izbie d rug ie j  p r z ez  po sł a  C i e s zk ow s ki eg o ,  na reszc ie  w s k u ­
t ek  ś w i e ż e g o  w n i o s k u  p o s ł a  Ma r ce lego  Ź o l t o w s k i e g o  o w y b o r a c h  e r f ur t sk i c h ,  
s t a n o w i s k o  P o l a k ó w  do  s e j m ó w  n i em i ec k ic h ,  zos t a ł o  tak dalece w y j a ś n i o -  
n e m  i t ak p os i t i ve  z a w a r o w a n e m ,  iż s a m o b r an ie  u d z ia ł u  w  w y b o r a c h  do  
E r f u r t u  f a ł s z y w i e  t ł ó m a c z o n e m  j u ż  b yć  nie może ,  —  to przec ież  nie w a h a  
sig d y r e k c y a  g ł ó w n a  z as ad ni cz o  o ś w i a d c z y ć ,  iż p r z y s t ą p i e n i a  do t yc hż e  
w y b o r ó w  nie zaleca ,  a t o  dla  t e g o ,  iż p o w o d y ,  k t ó re  j ą  s k ł o n i ł y  do  p o ­
p i e ra n ia  w y b o r ó w  ber l i ńsk i ch ,  w  o b e c n y m  p r z y p a d k u ,  a lbo wcale  n i e ,  a lbo 
d a l e k o  s łabie j  za e r f u r t s k i e mi  p r z e m a w i a j ą ,  g d y  t y m c z as e m  w z g l ą d  uczucia  
n a r o d o w e g o  da leko-s i ln ie j  p r z e c i w  t e m u  u d z i a ł o w i  p o ws t a j e .

A c z k o l w i e k  P o l a c y  nie  z w y k l i  l e k c e w a ż y ć ,  t ak z w a n e j  »pol i tyki  u cz u-  
cia« i n i e  s k o r z y  s ą  w  t y m  w z g l ęd z ie  d o  n a ś l a d o w a n i a  w s p ó ł c z e s n y c h  p r z y ­

k ł a d ó w ,  bo w i e d z ą ,  i i  o w a  p o l i t y k a  b e zk a rn ie  na  d ł u g o  d e p t a ć  sig nie  daje,  
t o  p r zec ie z  z  d ru g i e j  s t r o n y  u m i e j ą  o p r z eć  sig j e j  c h w i l o w y m  u ni es i en io m,  
l ub  j e d n o s t r o n n y m  z a p ę d o m ,  lecz w y s ł u c h a w s z y  t eż  g ł o s u ,  t ak  z w a n e j  
- p o l i t y k i  r o z u m u  i p r a k t y c z n e j  r oz t r opnoś ci , - ,  u m i e j ą  też t r z y m a ć  sig k o n ­
s e k w e n t n e j  d rog i ,  k t ó r a  ani  z d r o w y c h  n a tc h n i e ń  d u c h a  p ub l ic zn ego  nie ob raża ,  
ani  też  ź y w o t n y c h  i n t e r e s ó w  k r a j u  na  s z w a n k  uie n a r aż a ,  lecz o w s z e m  p r a w o  
i p r a w d ę  t k w i ą c ą  w  głębi  t a m t y c h ,  u w o l n i o n ą  od p r z e s a d y ,  z a s t ó s o w y w a  
do  d a n y c h  okol icznośc i  i w  życ i e  o ile moż no ś c i  w p r o w a d z a ć  sig s t ara .  T a k  
p r z y n a j m n i e j  d y r e k c y a  g ł ó w n a  p o j m o w a ł a  z a w s z e  i p o j m u j e  zada nie  s w o j e  
w  p i e l ę g n o w a n i u  p r a w  n a r o d o w y c h ,  i w  oc en ian iu  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  
i t a k ą  też  t r a d y c y ą  w  t y m  wzg l ęd zi e ,  n a s t ę p n e j  po  sobie  d y r e k c y i  p r z e k a ­
zać  z ami er za .  —

J a k k o l w i e k  wigc  p o l i t y k a  u czuc ia  s i lnie sig u na s  od r a z u  p r z e c i w  w y  
b o r o m  o ś w i a d c z y ł a ,  to  p rzec ież  nie  w p r z ó d  p osz ła  d y r e k c y a  g ł ó w n a  za jej  
g ł o se m,  d o p o k i  j e j  nie  p o r ó w n a ł a  z p o l i t y k ą  p r a k t y c z n e g o  r o z u m u ,  i j e d n a ­
k o w y c h  w  o b u d w u  nie  o d k r y ł a  w y p a d k ó w .  Nie w d a j ą c  sig t u  w  w y ł u -  
szczenie  w s z y s t k i c h  k u  t e m u  p o w o d ó w ,  k t ó r e  j u ż  z r e s z t ą  p r z ez  r o z p r a w y  
p u b l i c zn e  p r z e s z ł y  mn ie j  wi ęce j  w  ś w i a d o m o ś ć  p u b l i c z n ą ,  u w a ż a  d y r e k c y a  
g ł ó w n a  za  p o t r z e b ę  i o b o w i ą z e k ,  w y j a ś n i ć  t u  p r z e d e w s z y s t k i e m  p u n k t  z a ­
s a d n i c z y ,  t o  j e s t  p y t a n i e ,  dla  c z e g o ,  z a c h ę c i w s z y  t ak  i nocno do  w y b o r ó w  
b e r l i ń sk i ch ,  o d w r o t n e  w z g l ę d e m  e r f u r t s k i ch  w y n u r z a  dziś  zdanie.

P r u s y  s ą  P a ń s t w e m  ( S t a a t ) ,  ale w ł a ś c i w y m  N a r o d e m ,  w  śc i s ł em z n a ­

c ze n iu  t ego  w y r a z u ,  nie  s ą ,  bo  n a p r z ó d  mieszczą  w  s w o i m  p o l i t y c z n y m  
sk ł adz i e  ki lka  r ó ż n o r o d n y c h  s z c z e p ó w , p o l i t y c z n e mi  też t y l k o  s t o s un ka m i  
p o w i ą z a n y c h ,  p o w t ó r e ,  p r z e w a ż a j ą c a  masa  ich lu dno śc i  nie  s t a n o w i  sama 
p r z e z  s i ę  w ł aś c i w e j  w  sobie  n a r o d o w o ś c i ,  lecz do  ni emi eckiego od nos i  sie 
n a r o d u .  N i e m c y  p r z e c i w n i e  s ą  N a r o d e m ,  ale P a ń s t w e m  sa me  p r z ez  sig nie 
są .  O t o z  m o ż n a  b y ć  p o n i e k ą d  uc ze s t nik i em p e w n e g o ,  z w ł a s zc za  n ie j edn o

cych )  w  z w i ą z k u  j e s t e ś m y ,  d o p ó t y  też bez ubl iżenia  nasze j  n a r o d o w o ś c i ,  
o w s z e m  z p r a k t y c z n ą  dla niej  k o r z y ś c i ą ,  nie t y lk o  m o ż e m y ,  ale p o w i n n i ś m y  
br ać  udzia ł ,  i w  r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j ;  a s t r z e gą c  p r a w  n a s z y c h  r o d z i m y c h ,  
o r az  d ob i ja j ąc  sig ich cor az  do kł ad n ie j s z eg o  uzn an i a ,  nic t y lk o  m o ż e m y ,  ale 
p o w i n n i ś m y  p r z y c z y n i a ć  sig do  o b r a d  n ad  wsze l kiemi  u s t a w a m i ,  k t ó r o  p r z e ­
cież nas  t akże  o b o w i ą z y w a ć  m aj ą .  A pr z ez  to nie t y lk o  nie w y r z e k a m y  
sig n a r o d o w o ś c i  naszej ,  ale j ą  o w s z e m  p o k r z e p i a m y  i p i e l ę g nu j e my .

S t o s u n k i  na sz e  do  Niemiec  s ą  i nne j  z u p e ł n i e  n a t u r y .  Ż e  nie  z a z d r o ­
śc imy  b y n a j m n i e j  N ie mc o m n a r o d o w e g o  s k u p i e n i a  i p o l i t yc zne go  us t a len i a ,  
do k t o re go  snać  sig zab i er a j ą ,  że  n a w e t  o w s z e m  ś l e dz i l ib y śmy  n a j p r z y c h y l -  

ni ej szem oki em p o s t ę p y  dzieła w celu s w o i m  p r a w e g o  i n i ez bę dn eg o,  g d y b y  
n ies te ty  to dzie ło od  s a me go  p o c z ą t k u  nie b y ł o  sk aż o ne  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  
wz g lę de m P o l a k ó w ,  C z e c h o w ,  W ł o c h ó w  i td . ,  o ra z  g d y b y ś m y  d z i s i a j ,  bez  
w z g l ę d u  na . skur cz en ie  się samej  p o d s t a w y  dz ie ła  i na u m i a r k o w a n i e  p r z e ­
s a d z o n y c h  nadziei  n i emieckich ,  więcej  w i a r y  p o k ł ad a ć  mogl i  w z d r o w e  p o ­
w o dz en i e  s p r a w y ,  w  k t ó r ą  t ak wi elka  część N i e m c ó w  tak s ł abo j u ż  s a m a  
w i e r z y ,  że n i ż c i e  nie  t y l k o  i n t e r es u  ż ad n eg o  nie  m a m y  do p r z e s z k o d z e ­
nia,  ale raczej  n a t u r a l n y  m i e l i b y ś m y  p o p ę d  p r z ez  sa mo  u s z a n o w a n i e  n a r o ­
d o wo ś c i  do  w s p i e r an i a  dzieła j edn oś ci  n i emieckie j ,  p o m i m o  d z i e j o w e g o  a n t a -  

g o u i z m u  g e r m a ń s k i e g o  i s ł ow i a ń s k i e g o  sz cze pu ,  a n t a g o n i z m u ,  k t ó r y  z r e s z t ą  
ze s t r o n y  N i e m c ó w  j e d y n i e  b y ł  z a c ze p ny  i z a b o r c z y ,  z naszej  zaś  z a w s z e  
o d p o r n y  i k o n s e r w a t y  w n y ; o tern w s z y s t k i e m  m ó g ł b y  t y lk o  t en w ą t p i ć ,  
kto nie wie ,  iż z d r o w a  po l i t y ka  n a r o d o w a ,  p o l i t y ka  n a t u r a l n a  a nie s z tucz na ,  
r ealna  a nie idealna,  p o l i t y k a  b u d u j ą c a  a nie o ba l a j ą c a ,  po l i t y ka  p r a w d z i ­

we j  m o c y ,  a nie  p r z e m o c y ,  p o l i t y k a  r o z w i j a j ą c a  p r z y s z ł o ś ć  z pr zesz łośc i ,  
nie zaś  r u j n u j ą c a  o d w i e c z n e  s t o s u n k i ,  d epcąca  ż y w e  p r a w a  i w y k r e ś l a j ą c a  
ż y j ą c e  l u d y  z u r z ę d o w y c h  m a p  j e o g r a f i c z n y c h , — s ł o w e m ,  że p o l i t y k a  
wi ek ui s t e j  p r a w d y ,  a nie c h w i l o w e g o  o b ł ę d u ,  j e s t  p o l i t y k ą  n a s z ą ,  p o l i t y k ą  
p o l sk ą ,  p o l i t y k ą  s ł o w i a ń s k ą .  P r ę d z e j  czy  p óź nie j  u z na  E u r o p a , iż w  tej  
po l i t yc e  t y lk o  l eż y  z b aw i e n i e ,  i że p o k ó j  i p o r z ą d e k ,  za k t ó r y m  wi ęce j  n i ż  

k i e d y k o l w i e k  w z d y c h a j ą  s p o ł e c z e ń s t w a ,  na t y m  t y lk o  t o r ze  o s i ą g n ąć  sig da ,  
i os i ągnie .

Ni e  p r z e z  ż a d n ą  wi gc  n iechęć  ku  dz ie ł u  j ed no śc i  Ni emi ec ,  k t ó re  to  dz ie ł o  
z r e s z t ą  nie i n a c z e j ,  j e d n o  j a k o  dla  nas  o b c e  z a j m o w a ć  nas  m o ż e ,  s ą d z i m y ,  
iż n a m  w y p a d a  w s t r z y m a ć  sig od  w y b o r ó w  e r f u r t s k i c h ;  ( b o  o w s z e m  t a k  
dalece N i e m c y  s ą  u p r z e d z e n i  p r z e c i w k o  n a m ,  t ak  dalece b ł ę d n i c  p o j m u j ą  
nasze  s t a n o w i s k o ,  że raczej  u w a ż a l i b y  w y s ł a n i e  p o s ł ó w  n a s z y c h  do E r f u r t u ,  
za chęć  k o r z y s t a n i a  z m o ż l i w e g o  w p ł y w u  n aszego  w  t y m  se jmie  d o  p r z e ­
sz ka d za n ia  ich z j e d n o c z e n i u ! )  ale z p r os t e j  p r z y c z y n y ,  iż nie b ę d ą c  N i e m ­
c a m i ,  i nie  m y ś l ą c  b y ć  n i m i ,  ani  n a m  w o l n o ,  ani  n a m  w y p a d a  do t ego dz ie ł a  
sig p r z y c z y n i a ć ;  a wi ęc  ze s z c ze r o- p o l sk ie g o  w s t r ę t u  migszani a  się w  s p r a w y  
c u d z e ,  i l ekr oć  o b o w i ą z e k  n a r o d o w y  l ub b ra tn i a  j a k a  p o s ł u g a  do t ego  n a s  
nie p o w o ł a .  S k o r o  zaś ani  j e d n o ,  ani  d r u g i e  nas  t am nie w z y w a ,  s k o r o  
n a w e t  p o l i t y c z n y  r a c h u n e k  » p r a w d o p o d o b i c ń s t w a «  więce j  w tej chwi l i  z a p r z e -  
c zn y c h  niz t w i e r d z ą c y c h  s k u t k ó w  r o k u j e ,  u w a ż a m y ,  iż n i e p r z y s to i  n a m ł u ­
dzić ani  siebie ani  i n n y c h ,  —  siebie  n a dz i e j ą  j ak i ch  p o m y ś l n y c h  dla nas  w  y -  
n i k ł o ś c i ,  i n n y c h  z a ś ,  j a k ą ś k o l w i e k  c h o ć b y  t y l k o  c h w i l o w ą  d w u z n a c z n o ś c i ą  
p o s t ę p o w a n i a ,  lecz o w s z e m  na le ży  u cz c i wi e  i s t a n o w c z o  p o wi e dz ie ć  do  sie­
b i e:  to nie nasza  s p r a w a ;  d o  N i e m c ó w  z a ś :  szczęść  w a m  Hoże!  lecz p o ­
m n i j c i e ,  że u j u s t i t i a  r e g n o r u m  f u n d a m e n t u m ,  —  n a t i o n u m q u o  f o r t i t u d o !«

l a k  p o r o z u m i a w s z y  sig co do  z a s a d y  i o gó l ne go  s t a n o w i s k a  na sz eg o  
i uie  w c h o d z ą c  j u ż  w t y l e k r o ć  p o w t a r z a n e  d o w o d y ,  b ą d ź  to z p r a w a  n a t u r y  
n a r o d ó w ,  b ą d ź  to z p i sanego  t r a k t a t ó w ,  bo  te w s z y s t k i e  a r g u m e n t a  s ą  r o ­
d a k o m  na  p ami ęć  z n a n e ,  nic w s p o m i n a j ą c  też  o tern,  iź u ro sz cz en i a  r z e s z y  
niemi eckie j  do  W .  Ks.  p oz n ań s k i e g o  n a j mn i e j sz e j  nie m a j ą  p o d s t a w y ,  i że  na  
o d w r ó t  g o d n o ś ć  nasza  n a r o d o w a ,  nie  d o z w a l a  n a m n a j m ni e j s z eg o  u c z y n i ć  
k r o k u ,  k t ó r y b y  mó gł  dać p o c h o p  do m n i e m a n i a ,  iż w y r z ą d z o n e j  n a m p r z e ­
m o c y  d o b r o w o l n i e  u l e g a m y  i na  wcie l eni e  p r z y s t a j e m y ,  p om i j a j ą c  t e d y  t e  
w s z y s t k i e  w z g lę dy ,  j a k o  dla nas  sa me  p r z ez  się  o c z y w i s t e ,  p o s p i e s z a m y  k u  
p y t a n i u ,  c ó ż b y  nas  s p o w o d o w a ć  m o g ł o  do  b ran ia  j ak i eg o ko lw ie k  u d z i a ł u
w  s p r a w i e  n i e m i e c k i e j . ( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

OBWIESZCZENIE.

M i e j c e  d o  b u d o w a n i a  n a  r o g u  u l i c y  D o m i n i ­
k a ń s k i e j  i G a r b a r s k i e j  p o d  N r .  3 6 8 .  j i o ł o ż o n e ,  

p u b l i c z n i e  w y d z i e r ż a w i o n e  b ę d z i e  d n i a  1. L u ­
t e g o  r. b i eż .  o  g o d z i n i e  l l s t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  
w  sal i  p o s i e d z e ń  n a  c z a s  o d  1.  K w i e t n i a  r .  b i e ż ,  
aż  d o  1.  K w i e t n i a  r. 185 3.

W a r u n k i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w  R e g i s t r a t u -  
r z e  n a s z e j .

P ozn ań , dnia 4. Stycznia 1850.
M a g i s t r a t .

S P K Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  St /d  p o w i a t o w y  w S z a m o t  u l ach.

N i e r u c h o m o ś ć  w  P o d r z e w i u  p o d  N r .  1. p o ­
ł o ż o n a ,  d o  g o s p o d a r z a  C h r y s t y  a n a F i e d ł e r a  
n a l e ż ą c a ,  o s z a c o w a n a  n a  6 7 0 8  T a l .  6 s g r .  8  fen.  
w e d ł e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y ­
k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e ° i s l r a -  
l u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 6 .  M a r c a  1 8 5 0 .  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i t e j  w  m i e j s c u  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n a .

S z a m o t u ł y ,  d n i a  23.  C z e r w c a  184 9.

P a n n o m  S t a w i ń s k i m  n a u c z k a :  w k a ż d y  p i l n u j  
w  ego nosa!« — E. Ma n i e w s k i ,

it e u y targowe
w  m ieśc ie

P o z n a n i u .

P s z e n i c y  s z e f e l  
Z y t a  d t .  . 
J ę c z m i e n i a  d t .  . 
O w s a  . r!t 
T a t a r k i  dt.  
G r o c h u  . d t .  . 
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a n a  c c l u a r  . 
S ł o m y  k o p a  
Masła garniec ,

Dnia 21. Stycznia.  
1850. r .
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